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P O N IE D Z IA Ł E K

17 GRUDNIA 1917.

NR. 295.— R. XXV.

P R Z E D P Ł A T A  W YN O S I: W  K r a k o w i e :  z odnoszeniem miesięcznie K 4*80, kwartalnie Y 14—, półrocznie K 27*40, rocznie K 53'—, Cbez odnosz. 
mies. K 4*20, kwart. K 12*20, półrocz. K 23*40. rocznie k 44*80) w Aus t r  o-W ę g r z e ch  i ziemiach przez Austryę okupowanych (z przesyłką poczt.) 
mies. K 4*80, kwart. K 14—, półrocz. K 27*40, rccz K 53*—, w K r ó l e s t w i e  P o l a k i e m  (Okrpacya nieir.ecka) i za granicą mies. K 6*— (M. 4—), 
kwart. K 17 — (M. 11*50)), półrocz. K  32*50 (M 21*50), rocz. K 64*— (M. 42*—). — Zamawiać .Głos Narodu* można we wszystkich urzędach 
pocztowych Austro-Węgier, Polski i Niemiec, we wszystkich agetacyach dzienników lub bezpośrednio w Admmistracyl. —  Wpłaty można uskuteczniać 
przekazami pocztowemi, przez Pocztową Kasę Oszczędności (Konto Nr 23693), przez Bank Krajowy w Krakowie i w Administracyi Wydawnictwa.

Prosimy uprzejmie o adresowanie wszystkich listów dotyczących przedpłaty I ogłoszeń do administracyi wydawnictwa.

R E D A K C Y A  I A D M IN IS T R A C Y A : K R A K Ó W , U L . Ś W .  K R Z Y Z A  11. — D R U K A R N IA  U L . S W . T O M A S Z A  35.
Telefon Redakcyi Nr. 190 — Telefon Administracyi i Drukarni Nr 3344 — Listów n i e d o s t a t e c z n i e  o p ł a c o n y c h  nie przyjmuje się. — 

Reprezentacya „Głosu Narodu" w  W arszaw ie : ni. Szpitalna 9 (sprzedaż numerowa, przedpłata i ogłoszenia).

CENY OGŁOSZEŃ
Zwyczajne (za wiersz petit lab teęo mto ee) K —*20 

, układ tabelaryczny . . „  —*40
Nadesłane  ......................   1 —
N ekro log i...............................................   i  —
Komunikaty (po kronice) . . . . „  2*—
Paski (2 i 3 stron ica ).......................20*—
*/* Paski poprzeczne . . • • „  8*—
Załączniki, prospekty itp. dla prenu

meratorów miejsc, za 100 egzempL „  1*— 
dla prenum. zamiejsc. „  „  „  2.—

Rozpoczęcie rokowań pokojowych. żami drugiej strony jako też nad liniami de- 
markacyjnemi jest na wszystkich morzach 
wzbronione.

4. Linie demarkacyjne biegną: a) na mo
rzu Czarnem: Olinka— latarnia (Ujście św. 
Jerzego)— przylądek Jeros (Trapezunt); b) 
Na Bałtyku: Rogekul— zachodnie wybrzeże 
Wormsu— Bogskaer— Svenska Hoeherne.

, , , , . • . . .  , n, „  . . , Bliższe ustalenie linii m iedzy Wormsem a
W yb ó r  i wysianie pełnomocników do tych kowan pokojowych. T e  omawmnia wstępne Bogskaer powierza się komisyi rozejmowej
rokowań jest w toku. Aż do chwili zebrania I rozpoczęły się dziś. Bałtyku (V II, 1) z tem, że siłom zbrojnym
się pełnomocników, przedstawiciele wipor* ' — —----- morskim Rosyi poręcza się przy wszeikicn

warunkach pogody i lodu wolny przejazd do

Wiedeń. B. kor. Dn. 17 grudnia. Rządy 
Austro-W ęgier, Niemiec, Bułgaryi, Turcyi i 
R osy i po zawarciu obecnie rozejmu przystą
p ią  najszybciej do rokowań pokojowych.

nianych rządów obecni od chwili zaczęcia się 
rokowań o rozejm w Brześciu Litewskim pro
wadzić będą nie obowiązujące omawiania 
wstępne co do mających się rozpocząć ro-

Rozejm zawarty.
*

W iedeń, dn. 17 grudnia 1917.1 nie można używać ich do żeglugi, chyba w u-
Drzędowo ogłaszają dn. 16 bm.: mówionych celach handlowych W  odcin-

1 °  kach, gdzie stanowiska lezą daleko od sie-

Wilhelmshaven.
(Z  Krakowa do FlhndryŁ IX).

j  siła, która poruszała tę budowę żelazną bez 
jednego szelestu, bez zgrzytu czy turkotu 
kół. Za niedługą chwilę jedno ze skrzydeł u- 

. .... . T , . . .  stawiło się prostopadle do brzegu, drugie za-
& L T m o r Ĵ r gm S e  dreadnoughtów. -  j Podobną pozycyę ze strony przeciwnej, 
Dawid i Goliat. — Miasto _dlt. floty. — Bezpiecz- ledwie widzialne w mgle i  zmroku, a sroa-

1 kiem zionęła wyrwa, przez którą sunął ma
ły  helowiec, ciągnąc za sobą z trudem jakiś 
wielki statek.

niej razem. — Wieczorem).

Mały dworzec największego portu wojen
nego Niemiec jest strzeżony pilnie. Po laz 
pierwszy znaleźliśmy się w ściślejszym ob-

Wschodni teren wojny: bie, ma komisya rozejmowa (V II )  linię de-
Uczorai zawarto w Brześciu Litewskim “ " k a c y jn *  niebawem ustalić i uwidocznić, 

 ̂ Na rosyjsko-tureckiej widowni wojny w  A-
rozejm obowiązujący dla wszystkich frontow zyj y n;e demarkacyjne i komunikacyę mię-
rosyjskich, który ma trwać conajmniej do dzy niemi (IV ) ma się określić według umo

wy między głównym i komenrGnHmi jednej 
i drugiej strony.

Parow czyk  znikał prawie przy olbrzymie 

szarze wojennym, za który ogłoszono oczy- mrowk<«. kLora v ,ie '
w ic i ,  k j n l ,  V i l k ™  g Ł ie  . b » i  S S S T J f S S J t

morza akuidzkiego. Rosyjskie siły zbrojne K1® y° Wgdy Arm aty0nieprzyjacielskie p o - jskravszy. w k wrtMście masy. Mimo to sta
nie przekroczą linii demarkacyjnej ku połu-j ęni ia£ ego pancernego olbrzyma. Z pero- tecztik me askarzał si«  zdyszanym kaszlem 
dniowi, siły morskie sprzymierzeńców ku p o s t a ł *  f  można tylko za pokazaniem jak.to bywa zwykle w portach han-

J - - Y- -  r  alowycn. Widocznie miał silne mięsnie i do
bre piuca, Ciągnął za sobą stalowego oibrzy-

północy. Rząd rosyjski o b e j m u j e  g w a -  Aus^ isil«  który dla kazdej grupy UCze- 
r a n c y  ę z a t o, ze siły zbrojne m orskie, ”tników jes£ w p0Jsiadanju 0f icera komende-

iłnia 14 stycznia 1918 r.

Berlin, dn. 17 bm. 1917.

Urzędowo ogłaszają dn. 19 bm.: 

Wschodni teren wojny:

IV .

Celem rozwinięcia i wzmocnienia przyja- 
znyen sCosuiiKc »  między luuouaiin su on za- 
wierających układ zezwala się na zorganizo- 

W  Brześciu Litewskim 15 grudnia Jego wane obcowanie wojsk pod następującymi 
Krolewsaa Mość generał marszałek polny ks.
Leopold bawarski i zastępcy mocarstw 
sprzymierzonych podpisali układ w sprawie ryuozom, czionirom komisyi rozejmowej, 
zawieszenia broni z Rosyą na przeciąg 28 * icb zastępcom. W szyscy oni muszą

warunkami:
1. Zezwala się na obcowanie parlamenta- 

członkom komisyi

koalicyi znajdujące się w  chwili rozpoczęcia m] b 0  ̂ poatemnki pilnują wejść. Drugie- ™  Pia ™ fc bez wysiłku, w zupełnej ciszy, 
się rozejmu na p o ł n o e  o d  l i n i i  d e m a r - i  ^  fa oawoi} ai fuż S o m a lią ,  że lu- 1 ynjoałe maszty przesunęły się między o- 
k a c y j n e j ,  albo, które później tam się §  ie ni&umundurowani wchodzą na czujnie twartenu skrzydłami mostu przenosząc ja o 
dostaną, z a  c h o w a j ą  s i ę t a k  s a mo , ,  oglądamy dworzec; zrazu jednak kontrola | w iele— i znikły. A  wówczas rozdziawione po- 
j a k s i ł y  z b r o j n e r o s y j s k i e .  |jest bardzo ostrą. Pierwsza ' przechadzka po łokwy we5ziy ZDOffU w ruck bezszelestny,

5. H a n d e l  i ż e g l u g a  h a n d l o w a  mieście odbyła się też gremialnie, pod do- zbllzając się pod naciskiem siły kieiu&cej 
w obszarach morskich oznaczonych pod 1) w6dztwem marynarzy. ! z ukrycia> ^  zaskoczyły w siebie. Most był
są  w o l n e .  Ustalenie wszystkich postano- m  . } . 7adość życzeniu tych z po- f nów cały. Mięuzy żeiazną koiouką jego  ga-
wień co do handlu jaitoteż podanie dróg bez- śr6dwnaa któ?  cheieli 0(irazu, mimo spó -' leryj. uJrzeilsmy maleńkie czarne postaci u- 
piecznych dla okrętów Handlowych powierza Zllionego, popołuydnia) ukoić tęsknotę za mo- się ^  J napowiut. Komumkacya
się komisyom rozejmowym na morzu Czar- rze;n> “ .y ^ L ia c zO n o  im, że nie jesteśmy ^ 7l a z “ uw 0Łwarta> iUuZie Opuszczeni no 
nem i Bai tyku (V II, 1 i 7). i j eszcze na wjaściwem wybrzeżu i że woda,

6. Strony kontraktujące zobowiązują sig uad ktdrą leży Wilhelmshaven jest słodką, *  *  *
podczas rozejmu na morzu Uzarnein i na Bał- a nazywa s1q zatoką Jade. *■ Basen ten Przez jakąś z czternastu bram „W erftu " 
tjn.u me pizeusięmac p izygotowcu uo ope- powstał w miejscu, gdzie do morza Półno- przepuszczono nas z powrotem do nuałie- 

zaczerniven ium . . ,-ii a, zeciw sonie. Cnego wpada rzeka Jade, która płynie nad czka.
brzegiem w długości 22 km. i tworzy wgłę- wubek w* kubek podobne do innych pru- 
bienie o powierzchni 190 kilometrów kwa- skich, tak samo wyciągniętych pod sznur, 

Aby uniknąć niepokojów i wypaJków na dratowych. Ściśle mówiąc, Jade nie utwo- szarych i sztywnycn, nosi \Viinelmshaveu na

racyj zaczepnycn mm ■ ..cn przeciw some, 

VI,

 ------------------     “  -  r - -to - , no6w :3fj (,7pn;e na ,.n naimniei  od , J  o m i ja ł  i s u j  b u j iu ,  uuu m nimmiBiia»cu ii*

dni, z ważnością od 12 godziny w południe knn p„ d v  korDUSU w/o-ipdnie od komitetu u,.‘cie lue Vv0lll°  odbywać cu .Ct.cn z dzia- rzyła tego zalewu sama. Dopomogło je ] w twarzy jeszcze osobne piętno celowośch
17 grudnia począwszy.

treść układu.

komendy korpusu względnie od komitetu 
korpusu.

2. W  każdym odcinku jednej dyw izyi ro
syjskiej w jakich 2 łub 3 miejscach m o ż e  
o d b y w a ć  a i ę  k o m u n i k a c y a  z o r -  

W iedeń. B. k o t  17 grudnia. Układ o ro- g a n i z o  w a n a .  W  tym celu należy za po- 
■pjnij wawarty i podpisany 15 bm. w Brze- rozumieniem się przeciwległych sobie dywi- 
Aclu Litewskim mięazy naczelnymi 
wnictwami wojsk 
Bułgaryi i Turcyi
ctwem wojskowem Rosyi ma następujący mi. Komunikacya dozwolona jest tymo w 
lekst: dzień od wschodu do zachodu słońca. W

Między upełnomocnionymi zastępcami kie- miejscach dla tego ruchu może przebywać 
rownictw wojskowych Austro-Węgier, Nie- J równocześnie najwięcej po 25 osób należą- 
miec, Bułgaryi i Turcyi z jednej a Rosyi z cych do każdej ze stron bez broni. Wymiana 
drugiej strony, w celu doprowadzenia do wiadomości i gazet j e s t  d o z w o l o n a .
akuucu pokoju trwaiego,dla wszystkich stron 
honorowego, zawiera się następujący rozejm:

Rozejm  zaczyna się 17 grudnia 1917 r. o

O t w a r t e  l i s t y  m o ż n a  p o d a w a ć  d o  
d a l s z e g o  w y s y ł a n i a .  Sprzedaż i wy
miana towarów codziennego użytku w m i ej- 
s c a c h  d l a  r u c h u  j e s t  d o z w o l o n a .

3. Chowanie poległych w  strefie neutral-

laniem piechoty bliżej jak o 5 nm. a z dzia- tem morze, które pokonało ląd piaszczysty Znać, że powstało tyiao dia tego, aby on o i 
łaniem artyieryi bliżej jak lu-Arm. za Leń- kilkunastu atakami, powtarzającymi się co okrętów i ludzie mogli gdzieś się przytulie, 
tem. W o j n a  m i n o w a  u a l ą d z i e  z u -  pewien czas od bardzo dawnej epoki. Pam ięć Urząd pocztowy, filia  banku państwa, giama- 
p e ł n i e  u s t a j e .  &iiy zbrojne p o « .e.izne najpotężniejszego szturmu przechowała się zyum, kościół, sklepy i parę hoteli —  wszyst- 
i balony na uwięzi muszą się tr: <c poza jeszcze do dziś dnia, aczkolwiek cztery wie- ko to narosło jak  kryształki na oś główną,
strefą powietrzną szerokości l i i  km. poza ki od niego upłynęiy. Mianowicie 17 stycznia którą stworzyła stacya marynarki, dyrem- 
własną linią deimirkacyjną. RobiLy OKOio 1511 uderzyła na wybrzeże olbrzymia faia, cya warsztatów, komenda placu, skład ar-

» zasadnicze. Tak  
(Ja^gebiet) miał 
r u ^ o d  księstwa

Tak  powstał basen, jak stworzony na port oldenburskiego okrągło 109 mieszkańców, 
dla wielkich statków. To  też już w r. 1853 Dzisiaj miasteczko wraz z przyległym i ba- 

Z rozpoczęciem się rozejmu zmo.ą * ,,ko- 1Ząd pruski zakupił od księstwa oldenbur- moistnymi osadami liczy około 70.000 dusz, 
misye rozejmowe (przedstawicie^ w.-izyst- skiego 340 hektarów pobrz-eża, aby założyć które żyją niemal wyłącznie dla flo ty  i z flc- 
kich państw mających udział w odnusa? -A na nieni stacyę okrętową dla flo ty  wojennej, ty. Niewielu cywilnych płci męskiej widzm- 
kawałkach frontu), którym ma się przebita- r> ^355 za-częły* się roboty nad portem, liśmy na ulicach. Same granatowe mundury 
wiać wszystkie sprawy wojskowe do ljczące który powstał w całości w ciągu lat czter- i twarze wichrem osmalone. N aw et na ofice- 
wykonywania postanowień rozejmu w odno- nastu, tak, że dopiero w r. 1869 mogło odbyć rów piechoty, co z nami przyjechali, spoglą- 
śnych obszarach a~mii. Komisve te są nastę- sję uroczyste poświęcenie w obecności króla dały oczy żołnierskie ciekawie i ze zdziwie- 
pujące: 1) w Rydze dla Bałtyku,, 2) w 1-zwiń- Wilhelma, późniejszego pierwszego cesarza niem: skąd w y  tutaj, szczury lądowe? 
sku dla frontu od La łtj ni aż o lsny, )  ̂js^iemiec. Od niego też nazwano ten port: W ieczorem na ulicach ciemność prawie zu-
w Brześciu Litewskim dla fiontu o lsny az „W ilhelmshaven“ . pełna, nietyle może z oszczędności węgla, co
do Prypeci, 4) w Berdycze wie d a ron u o oq poddwczaa przesz}0 2 kilometry celowo, aby nie ułatwiać zadania lotnikom
Prypeci az do Dniestru, 5) w Kołoszwarze fdiUg-0iści, składał się z „portu wstępnego" nieprzyjacielskim, którzy m ogliby zapędzić 
6) w Focsarn dla frontu od Dniestru az (Vrorhaven), z którego prowadziły dwie ślu- się aż do tego sanktuaryum pływającej

godz. 12 w południe i  trwa aż do 14 stycznia nej jest dozwolone. Co do bliższych warun- 
4918 r. do g. 12 w południe. Strony zaw iera-1 ków za każdym razem mają umówić się dy- 
jące układ mają prawo wypowiedzieć rozejm wizye obu stron, albo wyższe sfery służbo- 
21-go dnia 7 dni naprzód. Jeżeli to się nie we. O powrocie wypuszczonych wojskowych
stanie, to rozejm trwa automatycznie dalej, I jednego kraju, których strony rodzinne p o -{Czarnego morza. Granicę między obiema ko- zy "d7 ^ tu środkowego (Binnenhafen) oraz śmierci. Oficerowie napominali ustawicznie;
pokr jedna ze stron me wypowie go 7 d m 1 łożone są po tamtej stronie linii demarkacyj-jimsyanń 5) _i 6) wyznaczy się za obopolnein dQ tu budowlanego: do doków ; warszta- aby trzymać się razem. Mieliśmy wrażenie,
naprzód. nej kraju drugiego, można rozstrzygnąć d o -; porozumieniem. 7) w Odesie dla Czarnego Byj zalążek niejako olbrzymich dzi- iż cała ludność cywilna jest ponumerowana i

piero w  rokowaniach pokojowych. Do tego Morza.  ̂ ; sjej 3zy(dl przestrzeni, które z biegiem czasu zaciągnięta w książkę sznurową, że każdy
Do rozporządzenia tych komisyi dane bę- zajęto na rzecz floty. Dzisiejszy port g łó w n y , wie o drugim, czy ma prawo pozostawać w

II.

Rozejm odnosi się do wszystkich sil lądo
wych . powietrznych wymienionych państw 
na froncie lądowym między Morzem Czar 
nem a Bałtyckiem. Równocześnie nastaje 
rozejm na widowni rosyjsko-tureckiej wojny 
morskiej. Strony zawierające układ zobo
wiązują się podczas tego rozejmu nie wzma
cniać związków wojskowych znajdujących 
się na tych frontach i  na wyspach Mohn—  
Sundu ani do liczby, ani co do ich uczłonko- 
wania i  stanu, ani też nie przedsiębrać na 
tych frontach żadnego przegrupowania dla 
przygotowywania ofenzywy. Dalej zobowią
zują się kontraktujący nie przeprowadzać 
żadnych ofenzywnych przesunięć wojsk aż 
do 14 stycznia 1918 na frontach między mo
rzem Czarnem a Bałtyckiem, chyba, że te 
przesunięcia w d r o ż o n o  j u ż  w c h w i l i

dozaliczają się także osoby przynależne 
o d d z i a ł ó w  p o l s k i c h .

4. W szystkie osoby, które wbrew powyż
szym układom (I  do IV ) przechodzą przez li
nię demarkacyjną strony przeciwnej będą 
przytrzymane i  oddane dopiero w chwili za 
warcia pokoju lub wypowiedzenia rozejmu,
Strony zawierające układ zobowiązują się 
polecić swoim wojskom słowem nakazem i,
szczególnem pouczeniem, by dotrzym ywały szych komend obu stron, 
warunków obcowania z sobą i wyjaśnić im 
skutki przekroczenia.

dą b e z p o ś r e d n i e ,  n i e k o n t r  o l  o - ma 70,000 metrów kwadratowych po mieście, a zobaczywszy twarz nieznaną, 
w a n e  p r z e  w o d y  t e l e g r a f i c z n e  óo wierzchni, zaś ośm metrów głębokości. Naj- zwróci się do najbliższegó posterunku, aby
T  ̂̂ __       .. L f ̂  L /i„ ł,AVł Ir A nr 1-1 mmr-» r../\ nl rr . “ - 1 n 1. 1_Z . _ - _ _ ... 1 • TTTkrajów rodzinnych ich członków. Przewodj i większe potwory stalowe mogą w nim spo- 
te urządzi we własnym kraju aż do środka czyWać bezpiecznie, zwłaszcza, że szereg for-
 * 1 .  J  1 ? !  «' ? J   ł   - 2 — n  rv> < rt/ In  n.Li n n  i n o  I . . - .  • a - .1___ J   l. t  i ___

spytał: kto zacz, skad i po co? W  samym por
cie wprost usłyszeliśmy, że lepiej nie odłą
czać się od gromady, bo niożna być areszto-

niorza Czarnego.

V.

Co do wojny morskiej ustala się:
1. Rozejm rozpościera się na całe morze 

Czarne i na Bałtyk na wschód od 15 stopnia 
długości na wschód od Greenwicb, a miano-

p o d p i s y  w a n i a  t e g o  u k ł a d u .  W  wicie na wszystkie znajdujące się tam siły 
końcu zobowiązują się kontraktujący pod-1 zbrojne morskie i napowietrzne stron zawie- 
czas tego rozejmu nie ściągać wojsk w por- rających umowę. Co do rozejmu na morzu 
tach morza Bałtyckiego na wschód od 15 Białem i na wodach nadbrzeżnych rosyjskich 
st-opni szerokości geograficznej wre w*scho- północnego Oceanu Lodowatego kierownic- 
dniin kierunku od Greenwich i w portach twa wojny morskiej niemieckie i rosyjskie

w obopólnem porozumieniu zawrą osobny 
układ. A t a k i  z o b u  s t r o n  n a  o k r ę t y  
h a n d l o w e  i w o j e n n e  n a  w y m i e 
n i o n y c h  w o d a c h  o i l e  m o ż n o ś c i  
j u ż  t e r a z  n i e  m a j ą  s i ę  o d b y w a ć .  
Do owego osobnego układu mają wejść także 
postanowienia w* celu zapobieżenia, aby siiy 
morskie stron zawierających umowę, nie 
zwalczały się na innych morzach.

2. Ataki od morza i z powietrza na por
ty i wybrzeża drugiej strony kontraktującej 
na wszystkich morzach po obu stronach nie 
będą dokonywane. Zabronione jest także za
wijanie sii morskich jednej strony do por
tów  obsadzonych przez stronę drugą.

8. Przelatywanie nad portami i wybrze-

m iędzy liniami demarkacyjnemi odnośne kie- ty fikacyj chroni to gniazdo dreadnoughtów 
rownictwo wojskowe. Także na rosyjsuo-fu- od strony morza i od strony lądu. Z dawnym jwanym i przy sprzyjających okolicznościach 
reckich widowmiach wojny w A zy i urządzi p0rtein połączono go śluzami. Przebiega nad spąrlzić noc w  areszcie, zamiast w  wagonie 
się takie komisye Według układów Tł"jwyż- nbn olbrzymi most obracalny, największy w sypialnym.

Niemczech, zbudowany w r. 1907 i nazwa-' Kupiliśmy się też troskliwie w czasie po
ny mostem cesarza Wilhelma. w*rotu, który odbywał się nie bez potknięć

Ów „port budowlany", w którym m ieszczą, w  ciemnościach wojennych. Bez końca dlu-
V III.

III.

Za linię demarkacyjną na froncie europej
skim uważać mają obie strony najbardziej 
naprzód wysunięte przeszkody własnych 
stanowisk: T e  linie wolno przekroczyć tylko 
p o i warunkami wyszczególnionymi w ustę
pie IV . Tam gdzie niema zamkniętych sta
nowisk, obie strony mają uważać za linię 
demarkacyjną linię prostą pociągniętą1 mię
dzy najbardziej naprzód wysuniętymi pun
ktami obsadzonymi. Miejsce między temi 
dwiema liniami uważa się za n e u t r a l n e .  
Rów nież nadające się do żeglugi rzeki, które 
dzielą oba stanowiska, są neutralne, tak że

Umowa o spoczynku oręża z 3 grudnia sję dokj) warsztaty budowy okrętów, maga- 
1917 i wszystkie dotychczasowe umowry o zyny j ld- otoczony jest potężnym niu- 
spoczynku oręża lub o zawieszenie broni co reni) w którym wybito czternaście bram.
do poszczególnych kawałków frontu tracą 
swoją moc wrobec układu o rozejm.

IX.

Strony zawierające

Przy każdej posterunek, który wpuszcza ty l
ko za najdokładniejszem wykazaniem się o- 
sobistem. Jest to „D ie kaiserliche W erft". 

Ciemno już było, gdy gromadka nasza do- 
umowe tuż po podpi- stała się po pokonaniu ti^dności legityma- 

saniu tej umowy o rozejm r o z p o c z n ą r o -  cyjnych do tego Sezamu. Lekk i deszczyk
rozwiesił w powietrzu przejrzystą zasłonę, z 
za której wynurzały się tajemnicze zagajni-

k o w a n i a  p o k o j o w e ,  

X.

W ychodząc z zasady wolności, niepodle
głości i nienaruszalności terytoryalnej neu
tralnej Persyi tureckie i rosyjskie kierowni
ctwa wojskowe gotowe są w y  c o f a ć s w o- 
j e w o j s k a  z P e r s y i .  W ejdą one bez
zwłocznie w styczność z rządem perskim w 
celu uregulowania szczegółów oraz zarzą
dzeń, któreby jeszcze b y ły  potrzebne do za
bezpieczenia owych zasad.

X I.

Każda strona zawierająca urnowe 
ma egzemplarz tego układu w języku nie
mieckim i rosyjskim podpisany przez upełno
mocnionych przedstawicieli państw.

ki masztów z kulami i znakami sygnałowy
mi, poniżej zaś, na wodzie chlupiącej o deski 
pobrzeża, ciemne, płaskie ciała statków. Spo
czywała tam flotyla torpedowa. W  głębi u- 
kazywaly się światełka znikające co chwila, 
aby znów zabłysnąć: sygnały świetlne. Ja
kaś czerwona latarka migotała niepewnym 
błyskiem. Szliśmy wzdłuż brzegu, ostrożnie 
stąpając na ślizkieh deskach i schodząc co 
chwila na trochę rozmoldy grunt, aż stanę
liśmy pod ciemnym lukiem, który rysował i

i sic potwrornie prawie 
o trzy- chmur.

ży iy  się w nich szeregi domów, aż zabłysnę
ła znienacka jasna, ale ciemno upstrzona 
plama- W yglądało to tak, jak gdyby przez 
witraż kościelny wpadły promyki światła. 
Dostrzegliśmy kontury ostrolukowych okien, 
szybki prześwietlające ogniem z zewnątrz. 
Ulica załamała się i przeszła w placyk, ną 
którym coś się poruszało w cleniu niespo
kojnie ale miarowo. Słychać było wykrzyki, 
stąpania...

„T o  kościół garnizonowy —  objaśnił ofi
cer. —  Dzisiaj „Busstag", dzień modlitwy. 
Marynarze wracają z nabożeństwa do 
koszar".

Gardlany okrzyk komendy rozbrzmię wał 
co kilka sekund w ciemnościach, z których 
wynubzyły się po chwili szeregi idące tym ró
wnym rytmem „D rillu ", którym udeizają 
nogi żołnierza niemieckiego w koszarach, na 
Gallipoli, we Flandryi i w Mezopotamii, gdy 
odezwie się komenda. Brzymi on jak stuk 
tłoków maszyny wojennej, której cząstkami

na tle pędzących j są ludzie, sprowadzeni do funkcyj trybu. Pa-.

Za chwilę spostr^oeliśmy, że ta masa na
biera ruchu. Łuk  pękł cicho aa połowę i za
czął wykręcać się ku naszej stronie, obraca
ją c  się dokoła swej osi. niewidzialnej tak jak

trzyłiśmy chwilę na tę ruchliwą ciemność, 
przez którą świtały już latarnie dworca. 
Chwila na zmianę pobloeonycli ubrań i  po
wędrowaliśmy w  stronę kasyna.oUcerskięgo. 
Nim zaszliśmy przed w ielki czerwony budy^
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iwA, ktoś w A a z "1 światełko migocące w  o 
knie jednego z -domówy stojących przy za
drzewionej ulicy:

— ' Tam mieszka, admirał -Sebhorł ■
J t  ktoś drugi dodał:
—  Dowódca z 'pod  Skagena; u...
Tak. Dzisiejszy • główny konien taili f lo ij  

Morza Północnego. Dowódca w tej jedynej 
większej bitwie morskiej od lat trzech, w 
której obie strony przypisują sobie sukces i 
popierają go szeregami cyfr.'O ni stracili tyle, 
my tylko tyle... Oni zaatakowali, myśmy od
parli.'.. Oni' nie czekali przyjazdu naszych 
wielkich jednostek bojowych i zawrócili... 
Ich wielkie jednostki bojowe nie zdążyły na 
czas...

Spór ten nigdy, się nie rozstrzygnie, a flo 
ty stron obydwu są .dzisiaj, w  zasadzie bio
rąc, nietknięte, choć w tern znpdezywem  
starciu wykruszył się im niejeden ząb. Może. 
nawet urosły jeszcze, w siło? Jutro p rzy jm ij 
nas admirał Sclieer na swym okręcie fladro
wym. I  rzotfteui będziemy ' zwiedzali tern*# 
dowce, lodzie podwodne, statki wielkiego ty
pu, warsztaty budowlane i doki. Tymczasem 
zaś czekpi nas wieczór światła, ciepła cie
kawych. opowiadań z życiS morskiego.

Spędziliśmy go według programu, rozglą
dając się ciekawie po ścianach i twarzach, 
starając się wżyć trochę wj dusze ..człowieka 
morskiego", tak różną od duszy lądowej. A  
rn.d dachem kabinek, wagonowych, w któ
rych schroniliśmy się na zasłużony sen, ło
potał przez, noc całą gęsty, mocny wicher 
od morza, w iew  tężvznv i swobody.

WITOLD NOSKOWSKI.

nawa yeh nauczyciele ludowi tak cżytn i,' w potnym rynsztunku, 'zgłosił się niezwłocznie 
i gie.o: ■ rwani, tudzież wdowy i sieroty' po i do miejscowej władzy aust-: •'-węgierskiej,- breń 

akrr i <>TkJV '-alej Auątiyi. w. łącznej prur,ie j złożył i spokojnie osiadł w  swej zagrodzie,
na cfturre u s.uarrm

dent: rtjłs: 
wezbraj wien 

Radv

gazie też obecnie przebywa,
.SAidOBÓJi. VO Z ROZPACZY

^Yczyi U b ie g łe j jo  . r e n ie O s ia ta u  j

robotnik z Wgjitow-e wiózł. .Sobie do do
mu zienwYki. ji ,, tę Tr* ycUżu... Po dro-

Sytuacya w Rosji.
Sztokholm. B. kor. „TRusskoje S łow ó" do-

dze natrithł patrol woiskow tetra, lnu ziaj

WiADOMC-tCl CSOBISiC.. Wic.cprez 
m ias t* ,-  J , K .  J,>darr»Y .-ie .', w y ja c h a i  

dc Wićduia posiedzenie państwowej
ży v

POStECZYC.C RADY GOSPODARCZEJ. ' mniaki i 
Jutro o girt.z. 5 po pV.:,<kiiu odbędzie się* po- j pione. Z rozpaczy, j 
.siedzenie-, koiiisyi - ąpi-pwkąęyjnijj łącznie i  siała, głodować, powiesił się w wojkowickLn 
miejską Radą gospodarczą. Porządek dzienny i lesie. .v
obejmuje dalszy ciąg óbrad nad aprotvizacyą — .------------------ -

ŚLUB. Dnia 1 b. m. odbył się w Bóbree

(nos-, ze u o 
W  „Dzień." i pułki v  <■
i wy - wkm

1C V ." .<

Peter

B.

sbtoro-S .przybyły łotewskie

n.?s :a .

t »Kur. warsz." dowiaduje się, że prezes mi
nistrów, p. Jar Kucharzewski, w  tych dniach!' 
^yjddSr3 do Berlina i i  v iednia.. Z prezesem 
ministrów wyjedzio również minister spra
wiedliwości, p. Stanisław Bukow ieck i. W y 
jeżdża także de Berlina i W iednia wicemi- 

juister rolnictwa, p. Antoni Wieniawski.
rejonowy

ma sta.
PAŃSTWOWA AKG YA

!
ZAPOMOGOWA W hkolo Krasna ślub p. Edwarda Aleksandra Kra

ta:

Si

t

KRAKOWIE. Ceł e ii przyjścia z pomocą nieza
możnym mieszkańcom Krakowa rozpoczną
od.p« -iD.J/.kilku 17 grudnia b. r. wydawać biura 

ty węgłowe. Bony te są inuen- 
bąd;: na podstawie różowej ie- 
-i śtroijbńi w lano w biurach 

zapomogowych przy wydawaniu bonów na zi- 
mowjsSzapafi zahfc maków. Bony węglowe uzy
skać mogą tylko te. osoby, które otrzymają z 
miejskich biur węglowych poświadczenie, żo

L W w].:

jewskiego z p. Heleną Przybyiowiczówną.

i s a n i e  u k ła d u ;

katastrofa w Japonii.
kor Konr

. .i---' ifosyjskich w Fin landii zażądał pi-
korni,ko,va.a, jako nieprawnie za mi- Beninie od rządu fińskiego 100 m i l i o n ó w ' 1
rozpaczy, ze jego-rodzina . ędz.e mu- m a r e k  z a  us t  ą p i e n i e  s i ę  w o j s k a )  Berno. 3 . kor. „P e tit  Marseiłlais" podaW

« łw - ł  ihdpt*1*--^ 0 Z 1 < n ^ .K 1- v^u fvud | doniesienie japońskiego dziennika ' ' ' 
otrtt&Dlaaet p,sze, ze za uwolnienie kraju , ser" 
od wojska rosyjskiego

ż a m n y*ch
u;- ".'.wma

v. a p a ? o w 
do nabycia

ll-gi koncert Towarzystwa muzycznego.
Wystąpiły w nim trzy znane siły artysty

czne, należące do grona nauczyciel' Ueyo k 
Berwatoryum: pp. Wanda Hendrichówna. Jan 
Wolanek i Stanisław Lipski Głos p. Hendri- 
chównej, prowadzącej ze znacznem powodze
niem klasę śpiewu w konserwatoryum, rzadko 
rozbrzmiewał w ostatnich latach na estradach | 
krakowskich. Lśni w nim, jak dawniej, srebrny 
Łon jego barwy brzmienia, a głęboka muzykal
ność jest pewną kotwicą śpiewu sympatyczne^ 
artystki. W  produkcyi p. Hendrichównej nacisk 
główny położony był na pieśniach polskich, 
których szereg korzystnie reprezentował pie- 
6n’ar two nasze pod honorowem praewodni- 
Ttwem mistrza Żeleńskiego. Wyróżniły się 
m tym przeglądzie także dwie pieśni Stan. Lip
skiego, z których rękopiśmienny utwór p. t  
Wieczorem, powinien w uruku dotrzeć do szor- 
azych sfer melomanów. Ptoi Wolanek rozpo
czął koncert sonai-ą op 12 Grzegorza Fitel- 
lbei!ga,kompozycyą istotni i komnatowego pokro- 
iu, gubiącą się w wielkiej i chłodnej przestrze
ni sali koncertowej, tak, jak się w mej zguhiła, 
pod wnływem muzyki nowo-rosyjshiej, osobista 
nota kompozytora. Działu temu może pewien 
■topień zainteiesowania wywalczyć chyba o- 
gromna Oość temperamentu wykonania. Zna
cznie odpowiedni jsze pole do popisu zdobył 
prof. Wolanek w koncercie h-moll Saint-Saensa. 
9ła mieliśmy miłą sposobność przekonać się, 
fce przy dawno już stwierdzonych za’etach iście 
Bercikawskej techniki młodego wirtuoza, ton 
Jego nabrał jędmośd, a gra staje się wyrazi* 
Btszą i męską. Prof. Upski współdziałał przy 
Inrtepianie prawdziwie artystyczni1.

Zdz. Jach.

n ie  ii u s i a u a j ą 
w ę g l a .  - - Je-rlOn
1 ceiiiara cłow. go weglajjfcg k r.) za zniżką 
1 K 50 hal. .

Bony na wcgle r.ąJiv.-anc będą na raizic na 
przeciąg 4 tygodni, a mianowicie 4 bony na 
powyższy przeciąg czasu dla rodzin, a 2 bony 
dla osób samotny ch, zajmujących osobne mie
szkanie, lub też którzy sami podnajęte miesz
kania opalają. Podnajemcy, mieszkający wspól
nie z najmodawcą, nie mogą otrzymać bonów.

Nie można nabywać większych ponad wska
zane zapasów węgla zapomoea bonów. D o 
przyjmowania bonów uprawnione są składy 
tych hurtowników węgla, oraz detaliczne han
dle węgla, należące do Stowa-zyszenia „Je
dność", na których nazwisko wydawane są a- 
sygnaty przez miejskie biuro węglowe.

Zgłoszenia po bony węglowe mają się odby
wać w następującymi porządku: W  dniu 17
i 18 grudnia zgłaszać się mogą do biur za
pomogowych osoby, których nazwiska rozpo
czynają się- od A — G, 19 grudnia od H—Ł, 
20 grudnia od M— P, 21 grudnia od R— S włą
cznie, 22 grudnia od T  --Ż. Dalszy porządek 
ggłaszań będzie z końcem powyższego njjj-psu 
ogłoszony.

Osoby, odstępujące od powyższych zarzą
dzeń, ulegną karom adnministracyjuym i utracą 
prawo do korzystania z państwowej akcyi za- 

‘ pomogowej. Szczególnie surowo traktowane 
będą wypadki starania się o bony osób, które 
posiadają zapasy węgla i przez swe zabiegi u- 
trudniają udiielanie pomocy osobom w wrgiel 
niezaopątrzonym. Wyznaczeni prrez magistrat 
kontrolerzy, oraz dyrekeya policyi sprawd ac 
będa wypadki, nasuwające podejrzenie o nad
użycie.

TAJEMNICA UR7ĘD0WA. Wczoraj roze
szła się w mieście pogłoska, że p Gustaw 
Gerson Bazes został prcez ministerstwo skarbu

Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra
sowej donoszą,,: Upełnomocnieni zastępcy
najwyższego kierownictwa wojska rosyj
skiego i najwyższych kierownictw wojsko
wych niemieckiego, austro-wegierskiego, 
bułgarskiego i tureckiego podpisali 15 gru
dnia w Brześciu Litewskim układ w  sprawie 
zawieszenia broni. Rozpoczrna się ono 17 
grudnia w  południe i  trwa do 14 stycznia 
1918 r. Jeżeli nie zostanie wypowiedziane na 
7 dni naprzód, to trwa. automatycznie daiej. 
Zawieszenie broni odnosi się do wszystkich 
lądowych, powietrznych i morskich sił bojo
wych na -wszystkich rosyjskich frontach.

ZAW IE SZE N IE  BRONI N A  FRONCIE 
RUMUŃSKIM.

Petersburg. B. kor. A . pet. Generał 
Szezerbatow zawarł w  Foscani tymczasowę 
zawieszenie broni między armią rumuńską 
i armiami niemiecką, austro-węgierską, buł
garską i turecką.

KRONIKA.
Z miasta*

RAD A M. KRAKO W a  odbędzie posiedzenie 
jae czwa/rtnk o godz. 5 popoł.

DODATKI I  ZASIŁK I DLA NAUCZYCIEL
STW A. Rada szkolna krajowa komunikuje: 
Na podstawie uchwał Wydziału krajowego z 
dnia 10 sierpnia i 15 października b. r., sank- 
eyonowauy eh 24 h sto pada przez cesarza i w 
wykonaniu zaiządz< ń przez władze centralne 
na tej podstawie wydanych, Rada szkolna kra 
j. wa asygnuje tymi dmami na rachunek fun
duszu szkolnego krajowego d o d a t k i  i z a 
s i ł k i  d r o ż y ź n i a n e  wszystkim czynnym 
nauczycielom i nauczycielkom szkol ludowych 
galicyjskich, z  wyjątkiem nauczycielstwa 
lwowskiego, dla którego równocześnie przeka
zuje się sumę ryczałtową 300.000 koron do 
dyspozycyi gmin^ miasta Lwowa. Dodatki nie 
należą się jedynie nauczycielom gażystom i 
eajety m w Królestwie Pulskiem.

Celem wymiaru dodatków i. zasiłków po
dzielano nauczycielstwo na IV  klasy: do I  
klasy zaliczono nauczycieli, utrzymujących tyl
ko siebie; do II klasy takich, którzy utrzymy
wać muszą jeszoze drugą osobę (żonę, albo nie
letnie dziecko, albo np utogą ma'ko przy 
nauczycielu zamieszkałą); do III klasy nauczy
cieli, utrzymujących, oprócz siebie, 2 lub 3 o- 
6oby; do IV  klasy utrzymujących jeszcze wię
cej osób.

D o d a t k i  w r a z  z z a s i ł k a m i  wyno
szą dla. I  klasy po 440 kor., dla II klasy po 
600 kor., dla III klasy po 840 kor., dla IV  
klasy po.1100 kor, a płatne są za oras od 1 
ilpca b. r do 30 czerwca 1918 w czterech ró
wnych ratach kwartalnych z góry, takj że o- 
ieenie oirzymują nauczyciel^ dwie pierwsze 
raty, a pierwszego stycznie 1918 r. otrzymują 
ratę trzecią, 1 kwietnia ratę czwartą, o- 
jBtabnią.

Powyższe dodatki i zasiłki, które wypłacają 
feasy państwowe na rachunek funduszu szkol
nego krajowego nie mają nic wspólnego z 
d o d a t k a m i  n a  z a k u p y w a n i e  r z e -  
« e y  (Anschaffungsbeifcrage), który na pod
stawie znanych z  dzionków uchwał parlamen
tarnych mają Otrzymać po zebrar iu potrze- 
jfrnyćh dat i  po wydaniu rozporządzeń wyko-

Biuletyn anslro-wegierski.
Wiedeń, dn. 17 bm.: 1917. 

Urzędowo ogłaszają dn. 16 bm.:

W łoski teren wojny:

W  obszarze Col Caprilo pułki austro-Wę- 
gierskie rozwinęły dalej swe sukcesy przy- 
czem pozostało w  naszych rękach ponownie 
kilkuset jeńców. Nad P iave walki artyleryi.

Szef sztabu generalnego.

biinetyn niemiecki.
Berlin, dn. 17 bm. 1917. 

Urzędowo ogłaszają dn. 16 bm.: 

Zachodni teren wojny:

W  p°rku zamkowym w Poezelhoeck po od- 

u s tó ^ y T k o m fjJ  'łw v n i^ p o W k lw T w t ó u  Pa rc ij nieprzyjacielskich _ ataków częśdo- 
sprawdzenia tej wieści zwróciliśmy się do ad- wych posunęliśmy nasze linie naprzód i wzię- 
ministracyi podatków o wyjaśnienie. Otrzyma- Ilśmy jeńców. Żywa działalność działowe od 
łiśmy odpowiedź, że sprawa ta jest „tajemnicą Scarpe do Oazy. Pod Monchy i na południo-
urzędową i żadnych bliższych informacyj o i Wy .zachóJ od Cambrai stała oię ona bai dzoJ Kale^dińa zblTża sie"chwila krvtvczna, 
mej adnunistracva oodatkow udizielić me moze. , . . . .  , . . .  . . _  , z011za 1,11 puwiią . r y i ,, /od,,

d v d v  WA «  r r i .T o  T ,  • J . • silną. Angielskie wypady po<d Monchy i Bul- 
R YB Y  N A  W IGILIĘ. Jak się dowiadujemy,1, x I7. , . . ,

zarząd Klas,a uzyskał od zarządu dóbr w Zato- i lecOKTt rozblIy  8i*  Utarczkl wywiadowcze 
rze 70 cetnarów ryb na WigUię. Ryby te na- . na wielu punktach frontu francuskiego prży- 
dejdą do Krakowa we środę lub czwanek, a . sporzyły nam jeńców, 
spnzediwane będą począwszy od piątku w Par- Front macedoński: Żywa czynność Angli
ku Krakowskim i na placu Szczepańskim.

SPRZEDAŻ JAJ. Miejskie Biuro aprowiza- 
eypie podaje do wiadomości, że począwszy od 
dnia 17 b m. sprzedawać będą sklepy miej
skie jaja wapienne po 42 hal za sztukę, Rów
nież nabywać można w sklepach miejskich 
marchew jadalną po 72 hal. za 1 kg.

Z  Polski i ze świata.

HGLD ZJEDNOCZENIA DLA KS. ARCYBI
SKUPA TEODOROWICZA. Zjednoczenie To
warzystw polskich w Przemyślu przesłało ks. 
arcybiskupowi Teodorowiozowi nasiępujce pi
smo:

„W  imieniu Zjednoczenia, które skupia w 
sobie 31 Towarzystw polskich, liczących ra
zem 4000 członków, przesyłamy Waszej Eks
celencji wyrazy hołdu i podzięki iza męską 
i pełną godności obronę nieprzedawnionych 
praw naszego narodu do odzyskania tego, co 
według wiekuistych zasad sprawiedliwości bez
spornie mu się należy.Z uczuciem p(dniosłej ra
dości możemy zapewnić Wa»/ą Ekscelencyę, 
że myśli i poglądy przez niego wypowiedziane 
odpow.rdają zapatrywaniom i dążeniom na
szego społeczeństwa ‘.

W YD ZIAŁ TEOLOGICZNY w uniwersytecie 
warszawskim. „Kur. warsz." dowiaduje się, że 
zjazd ks. ks. biskupów rzymsko-katolickich 
wysunął kandydatkę ks. kan. Szlagowskiego 
na dziekana przyszłego wydziału teologicznego 
w uniwersytecie warszawskim.

ROCZNICA GROTTGERA W  WARSZAWIE. 
W  ubiegły czwartek odbył się w warszawskiej 
Filharmonii obchód ku czci Grottgera W  wiel
kiej sali Filhai uonii zebrali się licznie przed
stawiciele sztuki, literatury, muzyki i liczne za
stępy inteligencji. Rozpoczął obchód p. 'Woj
ciech Kossak wyborną charakterystyką mi
strza, p Jerzy Leszczj'ński wygłosił prolog 
pióra Jul. Ejsmonda. Dalsze punki y prorra- 
mu wypełniły dekłana.ya p. Trarszo-Kry- 
sizeltowej, odegran;e utworów Chopina przez p 
Jaczjnowską, craz deklamacya p. Argcsińskiej- 
Chojnowskiej.

POWRÓT Z WOJNY. Do „Dz. Naród. “ do
noszą: W  ostatnich dniach do jednej z w *
w Lubielskiem. a więc daleko za frontem, przy
był żołnierz armii rosyjskiej, polski chłop, mie- 
szKaniec rzeczonej wsi. żołnierz ów przybył

ków między Wardarcm a jeziorem Dojran.

W łoski teren wojny: 

Rozszerzając swoie sukcesy wojska au- 
stro-węgierskie zdobyły włoskie stanowisk? 

, na południe od Col Capnie i wzięły do nie

woli kilkuset żonierzy oraz 19 oficerów.

p ierw szy  jen. kwateiin. Ludendorlf.

„  nawet ta cena nie by
łaby za wysoką, lecz kraj musiałby mieć rę- 
kojmię, że wojska po ot.rziina^iiu tych pie
niędzy rzeczywiście opłijfcezą Finlandyę. 
Dziennik: donoszą z Ąa,l>o, że cześć rosyj
skich żołnierzy już opuściła Aa la nu. a reszta 
wnet pójdzie za nimi.

O P O L IT Y C Z N Y  PROGRAM  K O N S T Y 
T U A N T Y .

Petersburg. B. Kor. Kongres socyalnyeh . 
rewoiucyonistów postanowił co do politycz
nego programu konstytuanty opowiedzieć się 
za platformą drugiego kongresu sowietów, 
tudzież za jego prawem (wydawania rozpo
rządzeń i dawania dym isji. Rezolucya no- 
wiada: Próbę przemienienia konstytuaty w  : 
organizacyę walki przeciw radom robotni-j 
czo-żołme>rskim, które są organem władzy, 
należy uważać za zamach na zdobycze re- • 
zolucyi. Jest nieodzownie koniecznein d z ia -; 
lać stanowczo. Roayjski lud rewolucyjny 1 
spełni swoje zadanie, jeżeli rząd złoży się 
wyłącznie i nieodwołalnie w jego ręce. W : 
okresie naszej nietibtamiej socyalnej re w o - ' 
lucyi rosyjski lud nie może podzielić się 
iz/ładzą z innemi klasami. Kongres wykazał 
o wiele silniejsze pTzesunięcie na lewo niż 
lew icowe rewolucyjne frakeye wydziału (Wy
konawczego.

AK C YA  PRZECIW KALFDINOWI.

B. kor. Ag. pet. Generał' Kale- 
i/osiaL uwięziony wraz ze szta-

Petersburg.
dina, Potocki 
hem.

Haparanda. B. kor. Dn. 16 grudnia. Tele
gram przedstawiciela Biura. Korespondencyj
nego. Wojska Kornilowa m iały dojść do PolT- 
tawy. W ojska ukraińskie zatrzymały na sta- 
cyi kolejowej Sortirocznaja dwa pociągi woj
skowe przeznaczone do Połtawy i w ezwały 
je do powrotu na front. Kozacy przeczą ja
koby Kaledin był ranny. „U tro Rossii" do
nosi z Rostowa, że wojska bolszewików pro
siły Kaledina o zawieszenie broni a Kaledin 
miał postawić za warunek rozbrojenie czer
wonej gwardyi.

W A L K I N A  K A U K A Z IE ..

Pół ei °burg. B. kor. Dn 16 grudnia. Pet. 
aj. teł. Dnia 15 grudnia stoczolią została za
cięta walka między tubylczą iudpością na 
Kaukazie a kozakami. Sprawozdawca- gaze
ty  „D jeń " donosi, że Kaledin wzbrania się 
posłać kozakom wojsk w  celu obrony ich, a ; 
nie może tego uczynić ze względu na powa- j 
gę położenia. Ten sam sprawozdawca, k tóry i 
sympatyzuje z Kaledinem oświadcza, że dla i

- „Adyerti-.
ze katastrofa tajfunu w  Japonii porwą-, 

la ogroEaoą ilość ofiar. Szkoda materyalna 
przenosi 250 milionów franków. W  same 
nrefekturze w  Tokio jest 500 zabitych, 300 
domów jest aburzónfch. 150.000 nawiedzo
nych powodzią, 200.000 ludzi iest bez dachu 
W  Sin^mura zyin^Io 3000 ludzi.

n a d I I u n  ł

¥

B O L E S Ł A W  W A L T E R
Radca c. k. kolei państwowej,

p rzeży wszy lat 62, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 
zasnął w Panu dnia 16 grudnia 1917 r.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmen
tarzu na miejsce wiecznego spocz-nku na- 
sup i we wtorek dnia 18 b. m. o 'godzin ie 
31/, po po ł, na który to smutny obrzęd 
stroskane dzieci i  zięć zapraszają Kre- 
wnych, Przyjaciół, KoIePow  Zmarłego 1 

Znajomych.

Nabożeństwo żałobne
odprawionem zostanie we środę dnia 19 
b. m. o godzinie 9 rano w  kośćielele OO. 

HSpucyfl iw .

Osobne zawiadomienia rozsyłane rte bfdą.

Zakład pogrzebowy „Concordia* Jana Wolnes* 
Kresów Plac Szczepaliski 2.

K A L E D IN  U W IEZIO NY.

Kopenhaga. B. kor. „Sozialdemokraten" 
donosi z Sztokholmu: Poseł bolszewicki w  
Sztokholmie, Worowski, otrzymał z Peters
burga telegram, że Kaledin został w  pobli
żu Moskwy uwięziony.

Włochy za rokowano; pokojowymi.
Magdeburg. „Magdeb. Ztg“ donosi z Zury

chu. że wedle doniesień pism szwajcarskich 
parlament włoski obraduje cd czwartku na 
t a j n y c h  posiedzeniach nad wnioskami gru- 
pji Giolittiego i socyalistów, które domagają 
się o d d a n i a  G a d o r n y  p o d  s ą d  i u- 
dz i ał u W ł o c h  w r o s y j ók i c h r o k o w a 
n i a c h  p o k o j o w y c h  i  r o z e j e m o -  
w y c l i .

AW ANTU RY W  PARLAMENCIE WŁ03KIM.

Lugano. „Avanti“ w następujący sposób o- 
pisuje posiedzenie parlamentu włoskiego: Izba, 
pod wrażeniem katastrofy z 14 listopada, by
ła tale patryotycznie usposobiona, jak nigdy. 
Domagała się, aby jej. wjrjawiono szczerą pra
wdę. Kiedy prezydent ministrów) wymienił, 
imię C a i l o r n  y, trzy czwarte Izby odezwaio 
się z głośnym protestem. Rozległy się okrzy
ki: „Precz z Cadomą! Postawcie go przed sąd 
wojenny! Przed sędziego z nim!" Tak samo 
powitany został S o n n i n o, kiedy powstał, 
aby odczytać oświadczenie rządu. Hałas był 
tak wielki, że m u s i ał p r z e r w a ć  c z y t a 
n i e  i us i ad ł .  Pos. R o b i ł  a n t  zgłosił za
pytanie do rządu, czy nie uważa za wskaża-v 
be s p e n s y o w a ć  C a d o r n ę ?  Jeszcze o- 
strzejsize były porządki dzienne, (zgłoszone 
przez licznych posłów, które domagały się 
pi zykładnego ukarania wszystkich dowódców, 
winnych Męski wojsk.

„Stampa" donosi, że poseł M o g  1 i a n i s za
rzucił Sonninie, iż prowadzi zgubną politykę 
zagram zmą. ILędzy innymi, wśród gwałto
wnego hałaju, oświadczył: „Jeśli 90 proc. na
rodu rosyjskiego dcmaga się pokoju, to tego 
samego rząda olbrzymia większość marciu 
włc3kiego“ .

W YB O R Y  DO PETERSB. DUM Y MIEJSK-

Petersburg. B. kor Ag, pet. P rzy  wybo
rach do Dumy miejskiej otrzjnnali bolszewi
cy 188 miejsc, socj alni rewoliieyoniści 20. 
Burmistrzem został wybrany robotnik, K a 
ledin.

W YBORY DO KONSTYTUANTY.

Petersburg. B kor. A. pet. Na froncie pół
nocnym wybrano 8 bolszewików i jednegc 
Ukraińca.

Sztokhohn. B. kor. „P raw da" donosi, że 
bolszewicy przy wyborach do konstytuanty 
otrzymali w Rostowie większość.

W A L K I W E W ŁAD YW O STO K U .

Amsterdam. B. Kor. W edług jednego z 
tutejszych pism, „T im es" dowiadują się z 
Waszyngtonu: Sekretarz państwa Lausing 
zakomunikował dziś zastępcom prasy, że 
właśnie otrzymał od amerykausk.ego kon
sula we W ładywostoku telegram tej tre
ści, że we Władyiwostoku toczy się g  w  a 1- 
t o w n a  w a l k a  m i ę d z y  r o s y j s k i  e- 
m i g r u p a m i  w o j s k o w e m i. Konsul 
nalega na to, żeby wysiać tam wojska ame-i 
rykańskie. La-nsing dodał, że do Waszyng
tonu nie nadeszio jeszcze żadne urzędowe 
donieóenie o przybyciu w ojsk japońskich 
do Wladywostolru.

JA PO Ń C ZYC Y  N IE  Z A JĘ L I W ŁA D Y W O - 
STCKU.

}
Berno. B. kor. „Progres de L yon " donosi; 
W aszyngtonu : Amerykański konsul we j

W ładjrwostoku zaprzecza jakoby Japończy
cy tam  wylądowali.

Z ministerstwa polskiego.
Minister opieki .społecznej i pracy, p. Sta

nisław Staniszewski powrócił ze Szczypior
na, gdzie m iędzy innemi zostawił dla interno
wanych legionistów 4.000 marek. P. mini
ster zdawał sprawę ze swego pobytu w  
Szczypióm ie na wezorajrzem posiedzeniu 
Rady ministrów.

±

t
Z  GAWLIKOWSKICH

M .A R Y A  W I E L G U S O W A
żona c. k. radcy sądu kraJowago,

po długich, ciężkich- a dolegliwych cier
pieniach, opatrzona św. Sakramentami, 
zmarła dnia 16 grudnia 1917 r. w 41 roku 

życia.

Wyprowadzenie zw łok z kaplicy cmen
tarnej odbędzie się we wtorek dnia 18 bm. 
o godzinie 2l/j$ po oołudniu, na które stro
skany mąż, dzieci i matka zapraszają Kre* 

w-iych, Przyjaciół i Znajomych

Nabożeństwo Jałobnc
za duszę ś. o. Zmarłej odbadzie się we 
ś”odę dnia 19 b. m. o godzinie 8*/J rano 

w  kościeliAśw Szczi paua na Piasku.

T
Z  Sr. Dunin tiorkoY/skich

JADWIGA Cbiściak POPIELOWA
przeżywszy lat 71,.

po ciężkiej chorobie, opatrzona św. 
Sakramentami, zasnęła w Panu dnia 

15 grudnia 1317 roku.
Wyprowadzenie zw łok z domu żałoby 
p zy ul. św. Jana L  20 dc kościoła św. 
Marka nastąpi we w torek  dnia 17 grudnia 
b. r. o godzinie 91j2 przedpołudniem, a po 
odprawionem tam&e Nabożeństwie eks- 

portacya wprost na cmentarz.

O czem pozostała rodzina zawiadamia.
Osobnych zawiadomień nie rozsyła się.

ZakZ&d pogrzebow y *C oncord ia « Jana W o ln ego  P la c  
Szczepaóflki 1. 9.

Anna z Zieleniewskich Brachowa
żona kujca,

przeżywszy I?t 31, po krótkiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona ŚS. Sakramentami, 
zasnęła w Panu dnia 16 grudnia 1917 r. 

w  Tarnowie.
WyDrowadzenIe zwłok z domu żałoby przy 
ul Rejtana 1. 1 do kościoła katedralnego na
stąpi we wtorek dn. 18 b. m. o goaz. 9. rano, 
snąd po odprawieniu żałobnego nabożeńswa, 
zwłoki wprost do gnbowca familijnego prze
niesione zostaną. Na ten smutny obrzęd w nie
utulonym żalu pogrążony maż wraz z córką 
i rodziną zapraszaj? Krewnych, Przyjaciół, 

Znajomych i Pobożną Publiczność. 
Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

MARYAH NAŁtjCZ PRZElUOKi
. emeryt c. k. starszy Radca budownictwa, 

urodzony w r. 184 ,̂ zmarł dnia 12. grudnia 
1917 roku.

Nabożeństwo żałobne
odbyło się w 8°hotę dnia lii. grudni? J917 r. 

w kościele parafialnym o god;. 9-30 rano.

Pogrzeb 2 kaplicy cmentarrej na miejsce 
wiecznego spoczynku nastąpił w sobotę unia 
lb grudnia 1917 r. o godz. l ]  przed połu
dniem, o czem Krewnych i Znajomych za

wiadamia stroskan? żona.

Zakopane, dnia 1? grudnia 1917 r.
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